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E Stapiński odbył wczoraj przegląd -sił 
stronnictwa na kongresie ludowców w 
uża sala teatru letniego była szczel- 
» ze wszystkich powiatów zjawili się 
ci stronnictwa i — co jest najwa- 
S dawał się odczuwać duch walki 

© szlachetczyźnie i drapieżnemu kleryka- 
Polskie stronnictwo ludowe jak gdyby 
iło ną swoje dawne tory opozycyi, jak 
Wyczerpała się cierpliwość chłopska... 
E sali dźwięczały hasła reform, podno- 
łos protestu przeciw wyzyskowi, uci- 
I ordynarnemu zdzisrstwu, które uprawia 


i 


Ale był i drugi zjazd ladowców w Krakowie, 
obradujący w sali „Sokoła“. Tu ciekawą wy- 
czuwało się różnicę między jednym a drugim 
zjazdem. Ludzi było „mało; na trybunie pełno 
różnych „opiekunów* i galopenów, a nastrój 
całej sali był wprost niezrozumiały. Gdy poseł 
tow. dr Bobrowski otrzymał głos i zaczął w imię 
interesów ludu całego i w imię niepodległości 
narodu poddawać krytyce politykę Koła pol- 
skiego, prezydyum nie miało innego środka, 
jak tylko eT policyjny: p. Bojko odebrał 
głos naszemu Bobrowskiemu | 


Ten nierozumny wybryk prezydyum wobec 
jednego z najpopularniejszych ludzi w Krako- 
wie, który oprócz zasadniczej krytyki, nie wy- 
powiedział ani jednego słowa, stał się hasłem 
do protestu energicznego z łona zgromadzenia. 
Drowi Bobrowskiemu urządzono owacyę na try- 
bunie; poseł Śliwiński wraz z innymi podnieśli 
go na rękach w imię wolności słowa i szacun- 
ku dla jego osoby. Eksminister Długosz uciekł 
BIE, z sali i ocknął się aż w Grandho- 
tolu l... 


M y Pi wyraźnie dali wczoraj do poznania, 
3 Ant Walce opozycyjnej nie boją się sojuszu z 
UR kami zorganizowanymi ! Dawne glupie stra- 


4 owane starannie przez klerykałów na 


miilęły ; na ich miejscu jest w duszy chło- 
cego uznanie dla roboty olbrzymiej, 
spełnili już socyaliści, jest poczucie sym- 
lh = robotników miejskich, tych synów 
RO ch ze wsi przybyłych... 

Posiowie, grupujący się koło. Stapiń- 
chcieli jawnego, masowego poparcia ludu 
že wystąpili z Koła polskiego, poparcie ta- 
Żymali wczoraj w Krakowie, uczciwie, 
hy „zapałem. Gdyby po raz wtóry to po- 
SA kapitał polityczny chłopski roztrwo- 

y ed e jake = mócaj a 


Rzucono się do takiej głupiej sztuczki, że 
kazano muzyce grać podczas mowy dra Bobro- 
wskiego. Ale robotnicy przywitali muzykę o- 
klaskami i manewr spełzł na niczem; musiano 
zgodzić się na poprawkę rezolucyi, zapropono- 

waną aik tow. A Z e mich ya 


— Wizujesz na to, Stefanie? 

— Pocóżbym u dyabła z tą hołotą okoliczną 
i z chłopami w tej głupiej radzie powiatowej 
siedział? Tędy właśnie droga! Już mam tej au- 
tonomii wyżej uszu! Lada starostka ma żan- 
darmów do rozporządzenia — a ja co?... 
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-— Wyjedziesz pan, panie Strygulewicz, o szó- 
stej rano z domu, wieczór będziesz pan w Wie- 


msz PRZERWA-TETMAJER. 


(WIELKIEGO DOMU. 


(Przedruk;. 


(Ciąg dalszy). 
by (ech będzie dyabeł, jaki chce! Co mi tam! 


s: Er nie paw M mój e i że | dniu i wieczorem załatwisz pan tam wszystko, 
Gaz i rozmaitemi pismami krew psu- | vano będziesz pan w Berlinie, wieczorem pan 
etę powinien człowiek czytywać tylko 


wyjedziesz, rano w Krakowie proszę iść wszę- 
dzie, gdzie potrzeba, na noe wyjechać, dziś po- 
niedziałek — we czwartek proszę być w Tata- 
rowie z powrotem. 

-- Dobrze, panie hrabio, tylko kiedy ja będę 
spał? 


si którą jak mu kamerdyner rano przynosi, 
ŻE zdawało, że ją sam zredagował. 
l cóż ty sobie prenumerujesz, Fre- 


` Al lwowski. 
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haty, Wiesz, Fred, dostaniemy Władzia na sta- — A, proszę pana, jak kto bierze siedm ty- 
R 7 , M sięcy reńskich rocznie, to może spać w wago- 
de Me? Wiesz pewnie ? nie, 
M: M nawet list namiestnika przy sobie. | © * * * 7 * 7 * * soo e + 4 1 4 2 
D fakes chciał, poślę wam Władzia. Tro- — Niech pan krzyczy! 
l Nią iey ie niezadowolenia, bo poprzednik nie — (o? Albo co? 
bię lenia, się tak nagłego i bez „powodu prze- — Stalugi! 
dą, ady ładzio chiopak energiczny. Da so- — (o? 
Nie Z Waszymi zbyt autonomicznymi chło- — A e 
- ~— Rembrandt? 
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KOR ale jakże to? Ty — marszałek po- — Rem—brandt! I t bie, gdzi 
an Y p n wystaw pan sobie, gdzie 


Ry, Nie Onomista — cóż powiedzą? go znalaziem?! Wisiał przy piecu w kreden- 
ka pee powiedzą. Trudno — nie każdy | sie! Wchodzę kazać sobie buty czyścić — pa- 
Weg, namiestnikiem. Ale z marszałkostwa | trzę — no! Co? 


Ra namiestnika jeden krok. — Istotnie — — jeżeli — — 


Ochronicie przed zgubny- 
mi skutkami palenia Wa- 
sze zdrowie i przysłuży- 
cie się interesom partyi 
j), jeśli będziecie palić tylko w bibułkach i tutkach „Praca“ 
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Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokrałycznej. 
Wychodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedziei i świąt 
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sza potitem 20 h. Za miejsce wier- 
sza petitem w nadesłanem 60 h. 


Chwiejność kilku posłów ludowcowych („dłu- 
gosików* 1) uczyni z nich z całą pewnością ła- 
twą zdobycz klerykałów. Ckliwą deklamacyą i 
obłudnymi wykrętami nie ocalą się oni z rąk 
klerykalnych. Jeżeli tak dalej pójdzie, będą 
brali cięgi z prawej i z lewej strony... 

Posłowie ludoweowi, stojący już poza Kołem 
szlachecko-klerykałnem i rządowem, mogą być 
z dnia 5 kwietnia szczerze zadowoleni. Echo 
tego ich kroku politycznego odezwało się w 
ludzie stokrotnie; lud gotów iść za nimi ale na 
walkę za swoje prawa, za pracę i chleb, za wol- 
ność i przyszłość swoją. 


Kongres P. $. L. 


Kraków, 5 kwietnia. 

Dziś obradował w Krakowie w sali teatru 
ludowego w Parku Krakowskim kongres ludowy 
(obóz Stapińskiego). Zjazd był bardzo liczny ; 
salę wypełniło kilka tysięcy chłopów od Białej 
aż po Tarnopol; przybyło dużo przedstawicieli 
inteligencyi ludowcowej, posłowie do parlamentu 
i sejmu, wielu byłych posłów. Z innych stron- 
nictw przybyła znaczna liczba posłów, między 
innymi tow. Daszyński, Diamand i Klemensie- 
wicz, dalej posłowie Lisiewicz, Śliwiński i Brei- 
ter, reprezentanci prasy krakowskiej, lwowskiej 
i wiedeńskiej i t. d 

O godzinie 10 otworzył kongres poseł Sta- 
piński, odczytując telegram od robotników 
polskich w Cleveland (Ohio): „Szczęść Boże w 
obradach. Niech żyje stronnictwo ludowe! Hańba 
Długosikom!* 


— Co? W Tatarowie Rembrandt! Nowina? 
Co? Europa spuchnie! Jeden rzut oka! Co-o? 


— Fhedzie, Fhedzie! Rhembhandt w Tata- 
howie! Euhopa spuchnie! Ja myślę, że ahcy- 
książę phrzyjedzie! 

jak sobie każe posłać pokazać? 

— Ah ty, czahny phohoku! Złoty ten Fomio, 
nieopłacony! Wiesz, on nic niema, pożycz mu 
jakie głupie dwa tysięce kohon, 

— Pożycz? 

— No mniejsza o to! Phrzecież to khocie 
wahte, miliony! Dzięki Bogu sphrzedać nie po- 
trzebujesz. Stefanowa pęknie! 

— Europa spuchnie, Stefanowa pęknie — 

— Zobaczysz, że ahcyksiążę phrzyjedzie! 

— Pusia, ale czy to naprawdę Rembrandt? 

— No jakże?! Taki znawca, jak Fomio, mó- 
wi! 

— Ale bo to, widzisz, wisi już u nas od nie- 
pamiętnych czasów — 

— I same gapy się na to pathrzyły! Pomyśl 


tylko! Rhembhandt w Tatahowie! Ah! Ahcy- 
książę niezawodnie phrzyjedzie |... 
s „„„Hem,  g... nie Rembrandt... Hem... uff! 


Wyciągnę się... Hem... Fomiu — dostałeś tysiąc 
reńskich... A jak to ładnie dali... Na jaki nowy 
obraz którego z tych biedaków malarzy, skoro 
się taki skarb znalazło... Hem... Fomiu, trzy- 
maj się... Za piecem w kredensie g.... wisiało... 
Rembrandt! 


(Ciąg dałszy nastapi). 
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Następnie przemówił 
poseł Stapiński: 

Witam obecnych gości: reprezentantów pol- 
skiej demokracyi postępowej Lisiewicza, Śliwiń- 
skiego, Laskownickiego i prof. Janika. Zarazem 
piętnuje „N. Reformę", w której dziś właśnie 
poseł Srokowski ogłosił artykuł, w którym 
ośmiela się nam doradzać, aby księża wzięli 
chłopów za łeb i żeby oni przewodniczyli ruchowi 
ludowemu. (Burzliwe okrzyki: hańba). 

Witam ze szczególną serdecznością reprezantan- 
tów socyalnej demokracyi jako tych, którzy w 
walce o nasze prawa i potrzeby udzielili nara 
pomocy ludu roboczego. (Burzliwe oklaski). 
W ciężkiej chwili, kiedy ze wszystkich stron 
mnie atakowano, partya socyalno-demokraty- 
czna w parlamencie i w pismach swych dała 
mi pomoc i obronę. Dziękuję posłowi Baszyń- 
skiemu za mowę, którą wygłosił w parlamen- 
cie; dziękuję posłom Diamandowi i Klemensiewi- 
czowi za obrony w komisyach i w prasie. (Bu- 
rzliwe oklaski). 

Witam gości reprezentujących polskie stron- 
nictwo radykalne w osobie posła Breitera. 

Te stronnictwa wspólnie z nami potrafią prze- 
konać demokracyę, że głos jaj nie znajdzie po- 
słuchu w kraju. 

Witam reprezentantów nauczycielstwa ludo- 
wego, w którem razem lud pójdzie do pracy 
oświatowej. 

Witam reprezentacyę organizacyi organistów 
jako żywy okaz księżych rządów. 

Polskie stronnictwo ludowe jest stronnicetwem 
klasowem chłopów polskich, które musi każdą 
sprawę oceniać z punktu widzenia chłopskiego 
i dlatego z powyższemi stronnictwami nieraz 
będziemy musieii stoczyć ostrą walką. Ale dziś, 
kiedy reakcya marzy o chwyceniu łudu w nie- 
wolę, pójdziemy z temi stronnictwami ręka w 
rękę. (Burzliwe oklaski). 

Jeszcze nie zginęły harapy pańskie (mówca 
pokazuje harap)! Harap ten znaleziono na stry- 
chu dworu w Moszczenicy (powiat Gorlice). 
Szlachta ciągle jeszcze ma w pamięci czasy, 
kiedy chłop cały dzień pracował za topkę soli. 
(Burzliwe okrzyki). 

W imię obrony przed reakcyą i kierykalizmem; 
w imię postępu i oświaty; dla wolności ojczyzny 
wić razem w tej walce! (Burzliwe okla- 
ski). 

Mówca wita, wymieniając po nazwisku pò- 
słów ludowych i szereg działaczów po powia- 
tach, którzy nie dali się ani nastraszyć, ani ku- 
pić, lecz pozostali w P. S. L. W walce nie ustą- 
pimy do ostatniego tchu. (Burzliwe oklaski). Ze 
zdwojoną siłą będziemy pracowali, aby pokazać, 
że robota Efialtosa — zdrajcy Długosza nie po- 
trafi złamać ludu. (Burzliwa oklaski), 

Kongres obecny odbywa się w 25-tą rocznicę 
naszej działalności i mam nadzieję, że za dalsze 
25 lat zaśpiewamy: Niech żyje Polska chłopska, 
ludowa! (Burzliwe okiaski. Sala urządza Sta- 
pińskiemu olbrzymią owacyę). 


Wybór prezydyum. 


Przewodniczącym kongresu wybrano Józefa 
Budzynia (powiat Brzesko), zastępcami posła 
Bombę i byłego posła Milana; sekretarzami 
Wąsowicza i Padłę. Przewodniczący powołuje 
obecnych i byłych posłów na ławników, po- 
czem poświęca gorące wspomnienie śp. Barba- 
rze Stapińskiej, którego zgromadzeni stojąc wy- 
słuchali. 

Nastąpił referat posła Stapińskiego : 

sprawozdanie P. S. L, 


Od roku 1910 praca stronnictwa obracała się 
około jednej myśli : około sejmowej reformy wy- 
borczej. Nie osiągnętiśmiy wprawdzie równego 
i powszechnego głosowania, ale zdobyliśmy pra- 
wa lepsze dia chłopów niż mają mlasta. Jedna 
jest kurya chłopska w całyra kraju, a miasta 
podzielono na kilka kuryj. Kto chce mnie są- 
dzić, niech sądzi na podstawie reformy. 
W tych warunkach, jakie w sejmie szlacheckim 
panują, reforma ta jest dla chłopów nielada po- 
stępem. (Oklaski). 

Jeżeli my pomożemy robotnikom w miastach, 
a oni nam po wsiach, możemy zdobyć 117 man- 
datów, tj. większość sejmu. (Burzliwe oklaski). 


Wiedeński B 
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koniaki, uliwowicę, Rumy, poleszję na 
znakomite Szampany i wy- 
=== borma Oliwę === 


. Dlaczego przyjąłem Długosza do stronnictwa? 
Świadkiem jest Mordawski w Gorlicach, że ja 
nie chciałem. Długosz przysięgał w Gorlicach 
na wiecu, że nie weźmie wbrew woli stronni- 
ctwa mandatu, a potem złamał sbietnieg. Dopiero 
po wyborach, aby mieć 20 posłów w kupie, 
przyjęliśmy go do stronnietwa. 

Przez należenie do Koła poiskiego stronnictwo 
nasze słahło. Dlatego zacząłem przygotowywać 
wystąpienie z Koła, ale to się odrazu nie dało 
zrobić. Szedłem jednak po tej drodze aż dosze- 
dłem. (Burzliwe oklaski). 

Zgłosiliśmy nasze przystąpienie do Komisyi 
Tymczasowej. Na posiedzeniu klubu Kędzior 
zapytał mnie, kto na to pozwolił. Odpowiedzia- 
łem, że lud pozwolił. (Burzliwe oklaski). 

W r. 1911 Długosz dał na wybory 30.000 K, 
w r. 1913 dał 40.000 K, ale okazało się, że on 
nie dał własnych pieniędzy, ale brał je od rzą- 
du. (Okrzyki: Hańba mu!) To jednak Bojki, 
Sredniawskiego, Witosa nie razi i dalej idą z 
nim razem. (Okrzyki: Hańba!) Poseł Wł. Leop. 
Jaworski ofiarował mi pożyczkę na kupno 
gazety. Ządałem na to pieniędzy od Długosza, 
a on narobił krzyku, że chcą na nim wymusić. 
Pożyczyłem 80.000 K od konserwatystów — to 
ma być zbrodnia; Długosz brał z funduszów ga- 
dzinowych — to jest w porządku. (Wesołość). 
Publicznie żądam sądu i oświadczam, że gdy- 
bym mógł zdobyć większe środki na walkę z 
szlachtą i klerykałami, to je wezmę bez wzgledu 
na źródło. (Burzliwe oklaski). 

W ostatnich 5 latach miałem najlepszą pra- 
ktykę polityczną w Kole polskiem. Broniłem 
się przed siedzeniem tam razem z Abrahamo- 
wiczem, śmiertelnym wrogiem chłopów. Dopóki 
tacy jak on nie będą całkiem na ziemi położeni, 
dopóty nie będzie wolności chłopskiej. (Burzliwe 
oklaski). Na wszystko się odważę, aby podnieść 
chłopa i zdobyć dla niego prawa. (Burzliwe o- 
klaski). Dziś zdobywa się prawa tylko siłą ! 

Księża mają takie dochody, biedni muszą na 
nich pracować. (Okrzyki). W kraju głód i nędza, 
a klerykali | szłachcice kradną pieniądze zapumo- 
gawe tak, że nawet opusty taryfowe na karto- 
flach sobie zabierają. (Burzliwe okrzyki). Jeden 
hrabia sprzedał za 12.000 K zboże na zasiew, 
potem podał się o zapomogę, a w rezultacie 
zatrzymał i pieniądze Í zboże. (Burzliwe okrzyki). 

Musimy razem stanąć do szeregu, a dojdzie- 
my do lepszej przyszłości. Wytępić należy naj- 
piarw rządy szlacheckis, a potem będziemy pra- 


| cowali razem z robotnikami nau wolnością naro- 


du. (Długotrwałe oklaski). 


Poseł Kubik: 

Zawsze byłem przeciwny wstąpieniu do Koła 
i przeciw takiej solidarności, która wychodziła 
na szkodą ludowi. Nam szkodzą rządy ludzi, któ- 
rzy pod płaszczykiem religii uprawiają najwstrę- 
tniejsza oszustwa. (Burzliwe oklaski), My tu w 
kraju moglibyśmy mieć dość chleba, gdybyśmy 
się pozbyli tych pasożytów (Oklaski). Księża w 
parlamencie byli przeciw zamykaniu szynków 
w niedziele, przyświadczy to poseł Daszyński. 
(Okrzyki na cześć posła Daszyńskiego). Ale już 
zbliża się początek końca ich panowania. Trze- 
ba silnie pracować, aby przyszłe Koło było pra- 
wdziwie ludowe, a nie księżo-pańskie. 

Tę trochę wolności, jaką tu mamy, zdobyli- 
śmy przeciw rządowi i przeciw Kołu. Poseł Da- 
szyński poświadczy, jak my przed laty musie- 
liśmy aż na Węgrzech urządzać zgromadzenia, 
a i tam z rozkazu Badeniego żandarmi nas roz- 
pędzali. 

Wystąpienie z Koła było kónieczne, aby ura- 
tować resztki. (Oklaski). Wy z pewnością to u- 
sprawiedliwicie. (Okrzyki: Tak jestl). Myśmy 
siedzieli w Kole, a was w kraju prześladowa- 
no. Koło — to partya rządowa, a lud nigdy z rzą- 
du zadowolony być nie może. (Oklaski). My 
musimy zawierać kompromisy z partyami po- 


stępowemi, przedewszystkiem z socyalistami, jak | 


w r. 1907. (Oklaski). 


Przed przystąpieniem do dysłkusyi odezytano na- 


słępujące 


rezolucye ; 
1. „Kongres P. S. L., przyjmując do wiadomości 


sprawozdanie prezydyum P. S. L. za okres 1910 
do 1814, wyraża mu pełne wotum zaufania, pre- 


ank Związkowy 
Filia w Krakowie, Rynek główny, Linia A-B I. 44, 


Kapitał akcyjny 130 mil. kor. 
Fundusze rezerw. 41 mil. ker. 
Większe kwoty wypłaca 
: ber wypowiedzenia. : 

o sp O p 
Didoli I Erpi 


Święta 


Przyjmuja wkładki w rachunk 
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aLwów,a Dia niedokrewny 
Lzatgieckiega d, wina „Vidovo“ i „Kari 
Telefon 1961. 
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zesowi Stapińskiemu za wierną w obranie fig | 
ludu walkę 25-letnią podziękowanie i nā | 
uznanie“, „ok 
2. Stosunek do Koła polskiego. „P. S. L. 4 to: 
1808 postanowiło wstąpić do Koła, leza pół 
że samodzielność stronnictwa i interes 1u, e A 
dą tam należyte zrozumienie. Kilkuletme 5 gmnt: * 
czenie pouczyło jednak, że żywioły = odd” 
w szczególności hlurokracya wszechgslsk g poł 
wszy swe służby klerykałom i reakcy0ni% | 
l 
| 


m 


skim, wytężyły wszystkie siły, żeby repre74 gli 
parlamentarną P. S. L. pozbawić jej samot 

ści. Żywioły te wyzyskały czas przy?“ moj | 
P. S. L. do Koła do wzmocnienia swojeś” jei 
wego frontu; oplątały tak prezesa jak i 5:8 
politykę naszą. Kongres z oałem zaś0W 
przyjmuje do wiadomości wystąpienie Z 
wyraża posłom swe uznanie. Odpowiedzia” Ligry 
to spada na politykę wszechpolsko-podolsko ýs | 
kalna, która nie waha się zatruwać społecz te © | 
oryentacyą rusofilską, niszcząc zbrodniczo so, 2 | 
tychezas osiągnięte dorobki narodu pols% pif 
których się połityka polska w zaborze austry 


opiera.“ przył 4, | 
o1 


ja ' 
ość A 


3. Przeciw Długoszowcom. „Kongres Na 
do wiadomości i zatwierdza uchwały Rady ^ „gzb 
nej. Wydział Rady Naczelnej P. S. L. SU” „ę sić 
że ci posłowie i członkowie P. S. La Et 5 odbł | 
nie zastosowali do uchwał Rady Naczelne, gs | 
tej w Rzeszowie 13 grudnia z. r., sam! sl gło 
nowili poza obręb stronnictwa. Wobec PZA 
o rokowaniach między P. S. L. a postani Pya 
jącymi się około Długosza, Wydział R4 ytych 
P. S. L. stwierdza, że wszelkie stosunki PO, I” 

z byłym ministrem Długoszem, hr. Rejem: mi pio 
sockim, hofratem Kędziorem i tym podobny pash? | 
nami zostały raz na zawsze i stanowczo %n oa" i 
i powrót ich do P, S. L. jest niemożliwy: g gość” 
dotyczy innych posłów ludowych, jak dług 

stają w Kole polskiem*. Pod 

4) Stosunek do innych stronnictw. „Kongresy ob” 
żywszy na to, że partye reprezentujące k onies 
szarników i kapitalistów i kler czasów d 
pokoju ze strony P. S. L. użyły jedynie 3 


enienie swego bojowego frondu, a na I°? mg 
S. L., kongres potwierdza uchwały Rady Lg bę? 
nej w Rzeszowie, że polityka P. S. L. Si 
niezalażną i radykalną; postanawia, Ż%% 
nia ustanie w walce, aż doszczętnie Zu p A 
trzymujące dziś lud w gospodarczym 
cisku politycznym bezprawie, a zniszczy T ky 
tychże obozy reakcyi. Kongres uchwala; dzis yt. 
lityce narodowej P. S. L. będzie razem Niep" Tj 
temi stronnictwami, które uznają ideę ality. i 
Lud. i są reprezent. w K. S. S. N., wP post 
społecznej będzie współdziałać ze stron. p ie 
lud., reprezentującemi miejski lud robo®7 
bne mieszczaństwo“. r 
5) W sprawie kleru rezołucya wyraża ube na gab” 
że znaczna część duchowieństwa (okrzy"'g i 
przeważna część!) używa swego wpływ" go £ 
dę ludu, a religii, ambony i konfesyonaiu gwit 
łów politycznych, co podkopuje powagę 
stwa i kościoła. Kongres stoi na tem 
że co innego religia, a co Innego polityka pre. 
tek tego protestuje przeciw nadużywa | ozn) 
księży swojego stanowiska w walce P” 
do wyzyskiwania ludowych mas*. Kom 
6) Polityka narodowa | stosunek "i Ta 
Skonf. Stron. Nispodl. i do Rady narodów sivit- 
zolucya (którą jutro podamy dosłownie J rz6% 5. 
konieczność wolnej i niepodległej ludowe wd 


pospolitej polskiej, którą można osiąg® 
dze orężnago zwycięstwa nad wiogam 

7) Kwestya ruska, 

8) Autonomia Galicyi — te dwie Ire 
damy jutro dosłownie. 

Odczytanie tych rezolucyj przyjęto 
oklaskami i jednogłośnie je uchwalono: 


Dyskusya. 
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Były poseł Wójcik oświ wGIóno 
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zolucy? 
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nosić krzywd ludu. 
dla panów, musieliśmy wyjść za 
w Kole, to kandydat na ministra s Na 
także jest sprawą narodową. (Wesoło musimy 
ideałem jest Polska ludowa i dla n!e} 
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zetnie Bojko > przeproszeniu Bojki i Witosa. 


usi was przeprosić. (Oklaski), 
ego nie zr kaj, ) 


tioma, obi, miejsca dla niego u nas 


długi 
8ę p. AH szeregu mówców zasługuje na uwa- 

i Mierczak z Wadowiekiego, który 
er jest największym wrogiem ludu. 
o wilki w owczej skórze. (Okla- 
ze socyalistami jako stronnictwem 
R Sig może nienawidzieć robotnika 
ów, ledny, Robotnicy także pochodzą 
lužo wa tci podkopali wpływ klerykałów 

Si do reformy wyborczej. Nie re- 
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zę oklaski), © i jegomość na plebanii. 
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4 przyszło w czasie przemówienia p. 
aniu klego, który zaprotestował prze- 
a © dugosików Redłami i przemawiał 


Prez Wybory. 

esem stronni P 
,dlego 1:2 nuictwa wybrano posła Stapiń- 
| wię który d x i 3 
s Ra 
sgo Pa paczelnej wybrano 170 delegatów 


le ; zasto oprócz tego należą do niej po- 


ziękując, ostro zaatakował Bojkę 


Ońc Pey posłów. 

Naszą papet Bomba referował na temat: 

Adzię; aityką narodowa* i stwierdził, że jest 

z 3° odzyskamy wolną ojczyznę. 

hy alkop a calu odczytanych rezolucyi prze- 
sae owi, w sprawie emigracyi, w 

tin za Olnictwa, przeciw rządom § 14 itd., 

ów, “amknięto odśpiewaniem marszu legio- 


A godz. 4, Pochód. 

iego m Bł po południu z Parku krakow- 
zAdkięp Szył pochód imponujący liczbą i po- 
riz, ską p, chód przeszedł ul. Karmelicką i 
ui le poza o Rynek pod pomnik Mickiewicza, 
a ChojenyóWił poseł Śliwiński, oraz włościa- 
skę, Awe] icki. Z pod pomnika ruszył pochód 
So pog gdzie po przemówieniu p. Śtapiń- 
chód się rozwiązał, 


blan Rada naczelna 


noiza sę (ż0rem posiedzenie, na którem wy- 
"ępcami prezesa dra Michała Greka, 


(a Okaka 


Dąb,. We sj a. f 
anoją "ów Lwowie, posła Kubika i Wojtytę 


skiego), sekretarzami Wąsowicza i 
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% skarbnikiem Cholewickiego. 
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V. BLASCO IBANEZ. 


„ URZĘDNIK. 


(Z hiszpońskiego). 


B Bá (Ciąg dalszy). 

aeda na obdarzył nas synem, potem corke. 

wa cieżki doskwjerała, cnleba nie było, na- 
ie 


dłążę Pata FA. Uczciwa praca i ciężka nie 
lezy, w „Się wcale. Nie chcę się nad ten: 
ność j 
n i 
M E fataing drogę. Czy sądzi pan, że z 
c si <imaiem posade? O nie, mus'aien. 
raku n to starać eżyć protekcy:. Na po- 
wtedy. Się bardzo meszczęliwy. Miałem je- 
Ši W sobie dumę i miiość wiasną, | 
irasznie z powodu pogardy iudzkie 
a iá wrod otoczenia wzbudzałem. 
zac.” Ziezg Pejno w wielu okręgach sado- 
digem dziac em całą niemai Hiszpanię... A tym- 
re YW Ba í rosiy i piękniały. Wkońcu osie- 
lem „Tego He onte, Eyi to najpiękniejszy o- 
w ciągu sześciu lat nie mia- 
a pensyę brałem. Uciułałem 
kupnem domek na przedmie- 
“atowajem się, zassarbiłem uzna- 
wiedzić ze strony sąsiadów — nikt prze: 
Rędni 9 mnię „kim właściwie jest Nikomedeś: | 
Nika sąd za solidnego, sympatycznego u- 
owego. Jedynak nasz, skromny, 
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Mylnie mnie zrozumiano, 
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giem iudu, ale pan na 1000 mor- 
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uj =————a 


Myin “zié — dość, że wrodzone ieniciwo, | 
brutalność charakteru popchnęiy | 


Publiczny wiec 
oświatowy. 


W niedzielę rano odbył się publiczny wiec 
oświatowy T. 8. L. im. Kościuszki, zwołany przez 
odłam ludowców z partyi Długosza. Wiec dziwny, 
bo do oświaty włączono sprawy polityczne. Zagaił 
p. Maślanka w imię bezpartyjności T. S. L. 
jako instytucyi oświatowej, wiec będzie więc 
oświatowym, nie politycznym. Oświata 
ma dokonać zjednoczenia ludowego, skoro nie do- 
kazała tego polityka. Piękne założenie rozwiało 
się w wykonaniu. 

Przewodniczącym wybrano posła Bojkę. 

Na sali włościan mało, przewaga robotników 
miejskich, snują się tu i ówdzie skauci, z boku 
orkiestra chłopska z Bierzanowa. 

Zabiera głos poseł Wróbel. Ocenia powstanie 
Kościuszkowskie. Walka ta była błyskiem piękna 
wśród sprzedajności polskiego społeczeństwa. Spo- 
wodował ją Kościuszko, w którym wyraziły się 
dążenia szlachetnych jednostek od XVI-go wieku. 
On zbudził lud, przekazując mu testamentem u- 
dział w życiu narodu, wskazując potrzebę oświa- 
ty. Mówca stawia stosowną rezolueyę. 

Poseł Witos z powodu choroby gardła nie 
wygłasza referatu. Pierwsza luka programu. 

Poseł Bojko uważa mówienie o sprawis oświa- 
towej na ohchodzie racławickim za niewłaściwe (1), 
wobec czego zamiast referatu odczytuje ze starej 
książeczki opis sypania kopca Kościuszki. Druga 
luka. 

Poseł Średniawski też jest zdania, że lepiej 
mówić o uroczysłości, niż wygłaszać referat, do 


'którego trzeba się przygotowywać, trzeba długich 


studyów. Pyszna metoda! Mówi o sprawach, nie 
mających związku z uroczysłością. Trzecia luka. 

A więc nie było tego, co zapowiedziano afisza- 
mi. Śmieszny zbiór nielogiczności: wiee oświato- 
wy ma w programie sprawy polityczne, w zaga- 
jeniu zaznacza się, że będą tylko sprawy oświa- 
towe. 

Przemawia imieniem robotników poseł tow. Bo- 
browski. Lud miejski brał udział w oswobodze- 
niu Warszawy, krwawo karząc zdrajców w czasię 
powstania Kościuszkowskiego. Idee Kościuszki nie 
spełniły się; w kraju nędza, brak oświaty, do 
której wzywał wielki Naczelnik. Ale ideę jego mu- 
simy podjąć i walczyć przeciw podleniu się wobec 
rządów zaborczych przez część reprezentacyj pol- 
skich, jak Koło pelskie w Wiedniu. 


pracowity i inteligentny chłopak po skończeniu 
szkoły wydziałowej dosłał posadę w pewnym 
wielkim domu handlowym i miał przed sobą 
otwartą karyerę. Córka — żałuję bardzo, że nie 
mam przy sobie jej fotografii — córka była 
piękna jak anioł, miała duże, prześliczne nie- 
bieskie oczy i gruby jasny warkocz. Na tle 
małego, rozkwiecionego naszego ogródka zda- 
wała się być jakiemś zjawiskiem nadziemskiem. 
Gdy pojawiaia się w towarzystwie matki na 
ulicach Barcełony, młodzież zwracała ku niej 
spojrzenia zachwytu. Wkrótce poznała miłego 
młodzieńca, studenta medycyny; młodzi zako- 
chali się, zaręczyli się, ja zaś nie wdawałem 
się w to, pozostawiając całą rzecz uznaniu 
matki. Mój Boże, jakże szczęśliwie piynęło nam 
życie w tych latach !... 

Głos Nikomedesa drżał coraz bardziej, nie- 
bieskie „ego oczy nabrały barwy głębokiej, sza- 
iirowej. Nie p'akał, drżał jednak na całem ciele, 
ak dziecko, które z wielkim wysiłkiem po- 
wstrzymuje łkania. 

Opanowawszy wzruszenie, ciągnął dalej : 

— Przeklęte nieszczęście chetało, że schwy- 
tano jakiegoś bandytę. Skazano go na śmierć. 
Ja miałem spełnić swój obowiązek, a tyle już 
iat nie miałem sposobności do roboty, że zdą- 
żyłem zapomnieć, kim właściwie jestem. Ach, 
cóż to był za straszny dzień! Pół miasta po- 
znało mnie, szanowanego Nikomedesa, gdym stał 
przy skazańcu i spełniał swój przeklęty obo- 
wiązek. A ci dziennikarze (to ludzie gorsi od 
dżumy !) rozpisali się o mnie, rozwałkowali całe 
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Na sali podniosła się nagle burza. W myśl o- 
głoszeń zapewne, że będą referaty polityczne, jak 
uświadomienie łudu, ocena reprezentacyi parla- 
mentarnej polskiej w państwach zaborczych, nie 
pozwolono tow. Bobrowskiemu mówić. Przewo- 
dniczący p. Bojko chciał mu odebrać głos. W sali 
krzyki, wrzawa, tłok w jednej chwili naokół estra- 
dy; usiłowano posła Bobrowskiego zepchnąć z e- 
strady. Wytrwał, mowy dokończył wśród zapału 
robotników, wznosząc okrzyk na cześć chłopa i 
robotnika, walczących wspólnie o wolność Polski. 

Okazało się, że spokojnymi w sali byli chłopi, 
awanturowała się gromada wichrzycieli bez wodza, 
bo Długosz z sali uciekł. Była to wstrętna dema- 
gogia i nadużycie; pozwolono mówić o polityce 
długoszowcom, nie pozwolono przeciwnikowi. Uży- 
wano wykrętu, że to wiec oświatowy, nie polity-. 
czny, a zapomniano, że w programie były refera- 
ty polityczne. Czyżby już czytać nie umieli? O o- 
świacie na wiecu oświatowym się nie mówiło. 

Ale nie pomogły przeszkody, tow. Bobrowski 
podał poprawkę do rezolucyi posła Wróbła i dziw — 
cała sala przyjęła ją. Rozległy się nagle dźwięki 
orkiestry na sali: „Jeszcze Polska nie zginęła”, 
Wszyscy bili oklaski. Poprawiono „Bartoszem“ i 
znowu oklaski obu stron walczących. I orkiestra 
nie zdołała uciszyć rozdrażnienia. Wreszcie ucichło, 
przyjęto kilka rezolucyj jednogłośnie. Były to re- 
zolucye posła dra Wróbla z poprawką tow. dra 
Bobrowskiego, by iść drogą idei Kościuszkowskiej 
do zjednoczenia ludu polskiego, żądać jednolitego 
wychowania szkolnego wszystkich dzieci, wydać 
walkę alkoholizmowi. 

Przedstawiciel chłopstwa z bocheńskiego, Gra- 
bowski, żądał zorganizowania pracy oświatowej na 
prowincyi. 

Po uchwaleniu rezolucyj udali się wszyscy zgo- 
dnie pod pomnik Kościuszki na dziedziniec straży 
pożarnej, gdzie jeszcze raz wezwano do pracy w 
imię rezolucyj. 

Biedny wiec oświatowy bez oświaty | 


Przegląd polityczny. 


Zamknięcie parlamentu francuskiego. W sobotę 
odbyło się ostatnie przed wyborami posiedze- 
nie Izby deputowanych, na którem radzono nad 
sprawozdaniem komisyi w sprawie Rochette'a. 
Dyskusya toczyła się głównie między premie- 
rem Doumerquem z jednej, a byłymi premiera- 
mi Barthou i Briand z drugiej strony, czy wy- 
razić Momisowi i Caillaux'owi naganę za zmu- 
szenie prokuratora Fabre'a do odroczenia pro- 


moje życie prywatne, zajęli się moją osobą, 
całą moją rodziną tak, jakbyśmy byli jakimiś 
rzadkimi okazami zwierząt, z naciskiem podnie- 
śli, że rodzina kata aż do dnia dzisiejszego mo- 
gła wydawać się wszystkim mieszkańcom, jako 
rodzina uczciwa, solidna itd. Staliśmy się mo- 
dnymi, sławnymi na całe miasto, ale, mój Boże, 
co to była za sława! Sąsiedzi, widząc mnie 
przechodzącego obok ich mieszkań, zamykali 
drzwi i okna, zbaczali z chodnika, aby przy- 
padkowo nie otrzeć się o moją postać. Wszyscy 
poznawali mnie na ulicy, chociaż Barcelona to 
nie małe miasteczko, nie szczędzili obelg, splu- 
wali... 

Westchnął ciężko. 

— Pewnego razu wracam do domu i zastaję 
żonę, odchodzącą od zmysłów, nieprzytomną. 
Woła: „Anita! Anita!* (To było imię mojej 
córki). Córka leży na łóżku z wykrzywioną, 
zsiniałą twarzą... Oczy w słup... Język spieczo- 
ny, pokryty białemi plamami. Otruła się fosfo- 
rem. Strasznie cierpiała, długi jednak czas u- 
krywała cierpienia, aby uniknąć pomocy, aby 
pomoc ta nie zjawiła się wczas. Nazajutrz bie- 
dactwo umarło... Całą duszą kochała narzeczo- 
nego i nie mogła przeżyć zerwania z nim. 
A znaiazłem list od niego, list straszny, potę- 
piający mnie ostatniemi słowami, donoszący, że 
córki kata znać nie chce, że myśli o niej się 
wyrzeka. Pochowałem Anitę, nie uroniwszy ani 
jednej łzy — poprostu organizm mój łez nie 
miał... 

(Dokończenie nastąpi). 
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cesu Rochette'a. Po gorącej dyskusyi Izba u- 
chwaliła konieczność utrzymania niezawisłości 


sędziów, oraz potępienie dla finansistów za | 


włrącanie się do biegu sprawiedliwości. Sesyę 
parlamentu zamknięto; po wyborach Izba zbie- 
rze się ponownie 2 czerwca. 

Zmiany wojskowe w Anglii. Z powodu dymisyi 
generała Frencha w związku ze sprawą ulster- 
ską zamianowany został generał Douglas gene- 
rainym inspektorem armii, 

Walki w Meksyku. Według obliczeń rządowych 
straty wojsk w bitwie koło Torreon wynosiły 
5500 w zabitych, rannych i jeńcach. 


(DZE AST EE 


Walka o „kome rule”. 


Mowa Asquitha. 


Landyn. Asquith wygłosił w Ladybank mowę, 
w której nazwał naiwną pogłoskę, rozpuszczo- 
ną w ostatnim tygodniu, jakoby rząd zamie- 
rzał urządzić zamach słanu w Ulsterze, oraz 
jakoby on dlatego objął ministerstwo wojny, 
aby nie potrzebować mierzyć broni z opozycyą 
w parlamencie, Wyraził zapatrywanie, że ar- 
mia od najwyższego oficera do najniższego żoł- 
nierza zasługuje na pochwały, bo będzie speł- 
niała swój obowiązek. Armia nie powinna być 
narzędziem politycznem w ręku niczyjem; nie- 
ma ona żadnego głosu przy układaniu angiel- 
skiej polityki, ani ustaw. Armia nie usłyszy o- 
demnie nic politycznego, a ja oczekuję również 
od armii, że nie usłyszę od niej nic politycz- 
nego. Dzisiejsze doświadczenia z unionistami 
sięgają głęboko w kwestyę karności w armii i 
w rządzie demokratycznym są one istną gramaty- 
ką anarchizmu, wprowadzają chaos do maszyne- 
ryi samorządu i w całe społeczeństwo. Zgodili- 
we załatwienie kwestyi „home-rulu* leży w in- 
teresie narodu i obu wielkich partyi politycz- 
nych. Chcemy pokoju, ale zaszczytnego. Niech 
partye pracy nie rozpraszają sił postępowych. 

Manifestacya. 

Londyn. Unioniści urządzili w sobotę w Hy- 
deparku olbrzymią manifestacyę przeciw wcie- 
leniu Ulsteru do „home rulu*. 229 oddziałów 
z 76 okręgów wyborczych z muzyką i sztanda- 
rami udało się w pochód do parku. Przema- 
wiali Balfou, Chamberlain i Carson. Sufrażystki 
próbowały kontrdemonstracyi, ale je rozprószo- 
no. Wiele kobiet aresztowano. 


ź sali koncertowej. 


(VI. koncert symfoniczny Towarzystwa muzycznegd). 


Dyr. Nowowiejski, dotychczasowy kierownik 
artystyczny Towarzystwa muzycznego, po 5-le- 
tniej, pożytecznej pracy pożegnał się w piątek 
z publicznością krakowską, dyrygując V. sym- 
fonią Beethovena i wyjątkami z „Walkiryi” i 
„Śpiewaków norymberskich*. Znakomity dyry- 
gent, uposażony temperamentem, wrodzoną 
intuicyą i kulturą muzyczną, jak zwykle umie- 
jętnie kierował ciałem tak ciężkiem, jak orkie- 
stry wojskowe i niejedną piękną myśl wskrze- 
szał z utworów, znanych zresztą z poprzednich 
produkcyj Tow. muz., do złudzenia chwilami 
opanowując surowy materyał, wśród którego 
może jedynie prof. Wierzuchowski spełniał za- 
wodowo obowiązki koncertmistrza. Trudno też 
nie odżyć na wspomnienie V. symfonii Beetho- 
venowskiej lub na pierwsze rytmy Wagnerow- 
skiego dramatu, gdy wydobywa je ręka wpra- 
wna i w dobrej szkołe poczęta. 

Słuchacze żegnali kapelmistrza, do którego 
się przywiązali, serdecznie, z nadzieją, że wróci 
na odpowiednie stanowisko w Krakowie, gdy 
będzie mógł dyrygować orkiestrą cywilną, t. j. 
wtedy, gdy Tow. muz. nie będzie kształciło 
drogą krwawicą orkiestr wojskowych, a miasto 
zaznaczy swój polski charakter i przyczyni się 
do stworzenia zawiązku orkiestry filharmoni- 
cznej. (Prowincya nas uprzedza! Ma nawet operę. 
Vide: Stanisławów, Lublin, Wilno, Łódź, Sosno- 
wiec i t. d.) Wprawdzie dyr. Nowowiejski nie 
zdołał zorganizować najważniejszych podstaw 
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do egzystencyi Tow. muz., t.j. nie udało mu się 
zorganizować w większym styiv chóru męsiiego. 
aprzedewszystkiem mieszanego, to 
jednak zasiugi jego około rozwoju muzyki w 
Krakowie pozostaną znaczne i kto wie, Czy tak 
prędko zastąpi kto jego zdolności i rutynę ka- 
peimistrzowską. 

Dyr. Nowowisjski nie miał sposobności prze- 
mówić z estrady do rzesz robotniczych, bowiem 
Tow. muzyczne nie urządzało koncertów popu- 
tarnych; a szkoda, bo byłby tam trafi: na 
grunt podainy i gięboko odczuwający każdy 
ruch, a choćby nawet gest szlachetny. Mimo to 
zaskarbit sobie względy ogółu i rozbudził za- 
miłowanie do muzyki, zwłaszcza symionicznej, 
hołdując nowej sztuce i nowym kierunkem, a 
nie zapominając starszych. To pozostanie jego 
niezaprzeczoną zasiugą. 

W koncercie piątkowym brał udział młody 
skrzypek p. Jan Wołanek, uczeń prof. Szew- 
czyka z Wiednia i wykonał z orkiestrą kon- 
cert Goldmarka z zadziwiającą pewnością sie- 
bie i brawurą techniczną. P. Wolanek przed- 
stawia materyał na pierwszorzędnego skrzypka 
i dzisiaj już, sądząc po jego opanowaniu instru- 
mentu (nawiasem mówiąc skrzypce — marne), 
po pięknem odczuciu tak trudnej kompozycyi 
i wykonaniu jej z lekkością i swobodą, godną 
Burmestra, można śmiało przewidywać, że w 
szeregach polskich wirtuozów skrzypcowych 
zabłyśnie nowe światełko... 

Dyr. Nowowiejski wzorowym akompaniamen- 
tem nie mało przyczynił się do powodzenia 
młodego skrzypka. a. 


KRONIKA. 


Poniedziałek 6 kwietnia. 
Nowiny krakowskie. 


Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się w po- 
niedziałek o godz. 5 po poł. Porządek dzienny 
obejmuje między innymi: przyjęcie zapisów i fun- 
dacyi, linie regulacyjne, kupno i zamiany gruntów, 
budowa zakładów sanitarnych, zmiana statutu 
emerytalnego urzędników, sprawa wydzierżawienia 
miejskiej fabryki łodu, sprawy poufne. 

Igranie z życiem ludzkiem. Przy odnawianiu 
wieży kościoła Maryackiego okazała się potrzeba 
zdjęcia chorągiewki szczytowej. Waży ona 70 kilo. 
Magistrat, chcąc oszczędzić na budowaniu ruszto- 
wania, polecił zdjęcie chorągiewki z pomocą po- 
wiązanych drabin. Nikt się tego nie chciał podjąć, 
więc magistrat zawarł umowę z 2 ezeladnikami 
blacharskimi, którzy się podjęli tej pracy. Ałe i 
oni nie mogli poradzić, zażądali więc pomocy. 
Zarząd miasta odkomenderował dwóch ludzi z stva- 
ży pożarnej, Boblewskiego i Nakielnego, by po- 
mogli blacharzom. U szczytu wieży jest wieher, 
który według opowiadania strażaków, w czasie burzy 
pochyla nawet wieżę. I w takich warunkach, bez 
rusztowania, każe się ludziom zdejmować chorą- 
giewkę wagi 70 kilo, opierając się tylko na wą- 
tłych drabinach! Z każdym krokiem muszą się 
strażacy przytrzymywać szezebli drabiny bakiem 
od pasa, prócz trzymania się rękami, by ich wiatr 
nie zrzucił. Wszystko dla oszczędności. Jest to 
wysłanie ludzi na pewną śmierć! Tu policya po- 
winna wkroczyć. 

Teatr miejski będzie przez czwartek, piątek i 
sobote przed świętami zamknięty. 

Technicy dentystyczni. Dnia 20 marca odbyło 
się Walne zgromadzenie gremium techników den- 
tystycznych na okręg krakowskiej Izby handlowej, 
na którem wybrano p. Jakóba Fischera przełożo- 
nym i p. Jana Jaśkiewicza zastępcą. W skład wy- 
działu weszli pp. Włodzimierz Lipoński, Michał 
Śliwiński, Dawid Helsinger, Artur Goldman, Wil- 
helm Ehrlich i Herman Lempart, zaś w skład ko- 
misyi kontrolującej pp. Antoni Rybarski, Maurycy 
Fischer i Edward Jachimowicz, 

Barbara Stapińska, żona posła, zmarła w piątek 
w Wiedniu po kilkumiesięcznej chorobie. Śp. Sta- 
pińska brała gorliwy udział w pracach męża jeż- 
dżąc z nim na agitacyę i administrając „Przyja- 
cielem ludu *, 


somedya Plauta p. t. „Strachy W ps% 
J. Wolframa. Bilety do nabycia w kasie 4%", poii 
„lusirówany Tygodnik sportowy“: posa I 
wyszedł pierwszy numer tygodnika i pis” | 
Tygodnik sportowy”. Brak dotychczas był tato” | 
poświęconego sportowi, który u nas W 5 || 
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przedstawia się korzystnie. Cena 97% | 
20 kalerzy. wł 
Wieczór literackó-artystyczny urządzony. „ pi? 
w sali Hotelu Saskiego był polem dla poP'_xięg* 
wybitnych artystów. Piękny wiersz Zt Tai | 
odczytany przez autora był bardzo nastzo! 
głębszą o wiele była impresya Wincenieg. , 
zowskiego „Nad morzem“. Deklamatorenm 
był p. Nowakowski, obdarzony wspaniś*9 
nem. „Gwiazdą“ wieczoru była artystka P" 
wska, o której można powiedzieć, że nd, ia 
jest równocześnie wielką aktorką, nie an | 
ująć w ciasne warunki deklamacyjnej |. 10” 
Jej deklamacye: „Magdalena“ Zawistowski, | 
dlitwa Małgorzaty z „Fausta“ zrobiły © "joi 
wrażenie. Śpiewną część wieczoru wziął gogli 
z wielką ofiarnością p. Colonna, darzony jęk” 
oklaskami. Akompaniowała mu bardzo p 
p. Baranowska. NY 
Parsifal w koncercie. Jutro odbędzie 5% ; f” 
wany z zaciekawieniem koncert, złożom. z. qp” 
gmentów „Parsifala“. Rozpocznie odczyt otot 
my, wiedeńskiego krytyka muzycznego, PF sż4 CA 
na język połski. Projekcye świetlne Beti || 
scenerye bayreuckie. Obsada partyi w gk jj 
śpiewanych jest następująca: Parsifal, P. (a | 
Jari, tenor opery nadwornej w Kasse gdoó 
J. Reszkego), Kundry, p. Kl. Wenger z ace” 
Volksoper, Gurnemanz, p. H. Butcher, ŚP gas | 
stradowy. Akompaniament p. P. Pisk, KAP. gmi" | 
wied. Volksoper. Tekst polski fragmentów ‘sarit 
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C. zażyła lysoformu w zamiarze samo gł0 0; | 
Pogotowie wypompowało jej żołądek i © „pól | 
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Arasztowanð Pawła Kowala z Jaworza 7 

sku za kradzież w kościele w Jasiennicy:*. 
mytników sacharyny: Samuela Scharfa 
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Grubera i Pinkasa Schwimmera. I gio 
Włamania do masarni p. Różyckiego Prap 


Sławkowskiej dokonał Jakób Gruca Zê Ait zi 
kiem, by się zaopatrzyć w wędliny na * Kiko 
Przygotowali sobie już paczkę wartość! sł j 
koron, gdy ktoś z domowników posłysa g peł 
w sklepie. Wezwano stróża nocnego I 


trzymał Grucę. Wspólnik jego zbiegł. 
Uniwersytet Ludowy im. A. Mickiewicza ©” 
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łudnie i od 5—9 wieczorem. p 
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5—7 wieczorem. 
Repertuar teatru miejskiego. 7 
Od poniedziałku do środy: „Aleksander I! * 1ę, 
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Straszny wypadek z windą. W sobote a od 
jechała windą w hotelu „Belweder“ POR i 

tana służąca z 9-letnim dzieckiem dzier* 
telu. Drzwi od windy służąca zapomniać ta 
i dziecko wystawiło nogę z poza WIM ri do? 
dzy I a II piętrem winda stanęła, wsku te 
nia się nogi dziecka pomiędzy betonowa wsk” 
a żelazne okucie windy. Nogi dziec” io 
strasznego przyciśnięcia przez windę sło 
było wydostać, a dopiero przez wyrab3 oko Z 
przez straż pożarną, oswobodzono dzić resia 
pnych mąk. Pogotowie udzieliło piana w op 
pierwszej pomocy, poczem pozostawiono 5 
domowej. aiłow3!8 11 
Napad szału. W przystępie szału M astein Ae 
rzucić z ganku H piętra przy UL sł" wsp” 
służąca Parańka N. Lokatorzy zauważy: p 
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ME a Biblioteczki ruchome od godz, 7—5 
tzyę „ch M skiady w stowarzyszeniach robotni- 
iecj w goaz. 7 E9 wieczorem. Zabawy dla 
UJA niedziele od „godz. 4—6 wieczorem, 
M owarzyszeniu Kolejarzy (Grodecka 99: 
lto na i, o godz. 7'30 wieczorem wykład popu- 
Ee WY p. Henryka Herciga: „Co to jest 
Ty eùsto“, — Z dyskusyą, 
4 Stowarzyszeniu Drukarzy (Piekarska 18 
~ We wtorek o godz. 7'30 wieczorem pogadan- 
dag, lektyczna dra B. Kalwaryjskiego: „Jak i 
ją: ESP ludzie na siebie wzajemnie oddziaływu- 
3 dalszy ciąg. 
dzię 9 do 14 kwietnia wiącznie w wykładach ` 
Przerwa z powodu świąt, 
Speriuar teatru miejskiego. 
rex po iu: „Jaś i Malgosia". 
More Sosa Dwaj kac i 
5 A sZaręczony Teodor“, ` 
zwartek, piątek i sobotę teatr zamknięty. 
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Tarnowa piszą nam: Kto chce przyjrzeć sie 
t% Galicyi, niech przetrwa jakiś przeciąg cza- 
- mike tarnowskiej, gdzie jest większa kon- 
» Ya pociągów. Przed oczyma przesuwa się 
tobą nędzy galicyjskiej: policyanci miejscy łapią 
ktin F> matki rodzin, nawpół obłąkane z głodu, 
. Wędrują na Saksy w celu wyżywienia sie- 
bag zie rodziny, a zbłądziły. Dla sfer rządzących 
Bzy, to zagadką, dlaczego zbłądziły. Otóż prosta 
Bo na: na stacyi kolejowej jest zupełny brak 
kę” chodzą wprawdzie sprzedawaczki wody, 
kosztuje za szklankę 4—5 hl., lecz nie ka- 
W Ga sobie na to pozwolić. Robotnik rolny 
à aCyi, który może wyjechać na Saksy, jadąc 
tyg, acka koleją, jest gorzej traktowany aniżeli 
zły, bo bydlę jest obsłużone przez gospodarza, 
Ap SEX natomiast nie ma gospodarza, nikt się 
Man 50 nie troszczy, wolno mu zginąć z głodu i 
dz” lenia, Człowiek widząc tlum ludzi, ofiary nę- 
ga icyjskiej, musi się wzruszyć na ten widok. 
Wami nie mający grosza przy duszy, kupieni przez 
m „oznaczeni opaską jak więżniowie, głodni 
az, tieni przejeżdżają przez Tarnów. Pewną ich 
oz zamyka policya, a reszta pomyka dalej w 
O by ujść przed śmiercią głodową. Do p. radcy 
w Tą riego apelujemy, by na dworcu kolejowym 
bene mowie byi umieszczony wodociąg dla publi- 
latei użytku i ażeby zechciał przyjrzeć się roz- 
i dzy Wej chwili, kiedy pociągi robotnicze przycho- 
bzy? stacyę, a wtedy wzruszony litością sam 
Shes że taka rzecz, jak woda na stacyi, jest 
l.s ĉdna dla takich biedaków. 
hem "OWA szkoły przemysiu drzewnego w Zakopa- 
Obra, W ubiegłym tygodniu komisya namiestnictwa 
We grunt pod budowę szkoły przemysłu drze- 
teti w Zakopanem. Rząd ma pokryć ?/s ko- 
korg budowy, sejm uchwalił na ten cel 195.000 
the Smina Zakopane daje grunt i 25.000 K w 
fts, TOcznych, Rada powiatowa 120.000 K. Bu- 
botr, Zacznie się po załatwieniu formalności, co 
| "A około 4 miesięcy. ATRA 
"a" Zə Śląska. 
ae s 
gł 


qi ty styki wypačków przy pracy w kopa!niach 
„+, ostrawsko-karwińskiago. Statystyka ta po- 

Wypadków kalectwa przy pracy w prze- 

l E miesięcy, stycznia i lutego b. r. Miesiąc 
ka} p dal ich aż 48. Naprawdę krwawa statysty- 
| Hetki, 7 32nie gą to rany rąk i nóg, niektóre 
Wa DP. 2 złamania ręki, 2 złamania nogi, ? 
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nej acir poiodynkóm. Grono młodzieży postępo- 

tacu wydało odezwę, wzywającą do od- 
Maiy 3 udziału w pojedynkach czy jako ucze- 
Mowy Czy jako sekundanei. Konserwatywnie prze- 
| Vany zabytek średniowiecznego barbarzyń- 


Wtorek 7 kwietnia 1914 


5 


| stwa naieży raz zajeść i dlatego trzeba wystąpić | Jenerał de Veer powołał posiłki, poczem dowsłańcy 


: przeciw pojefynzowi tamemu. a nie przeciw na- 
! stagitwom tylko, jak mą dotad czyni. Wa'ka, w 
| której często minie pokru,wdzony, wiana mikung" 
s ku turalnego spoieczeństwa. 

Odezwę tą wydala miodzież postępowa w Gra- 
cu z powodu tragicznej śmierci Karyniskiezo w 
pojedynku. 

Katastrofa okrętowa, Stwierdzono, że załoga 
„New Founiand* liczyła 187 marynarzy, Z tej 
iczby zginęło 77 osób. 69 zwłok już wydobyto. 
TZ AD AA AYN 


6. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje | 
naimuje — fortepiany, pianina, harmonie i pia- 
nele — krajowe i zagraniczne, nowe i przegra- 
ne — za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. 


< 


Z powodu podszywania sią pod firmę Stadtmii- 
lora we Lwtwie, proszą nas o podanie do publi- 
cznej wiadomości, że firma ta, znana zaszczy- 
tnie od r. 1847, jeszcze w maju 1912 zwinęła 
chwilowo lokalną sprzedaż win i od tego czasu 
we Lwowie nigdzie prawnie reprezen- 
towaną nie była. 

Ulegając wielostronnym żądaniom otworzyła 
na nowo sprzedaż detaliczną i hurtewną wina 
wszelkich gatunków, koniaku i miodu. Lokał 
firmy: Siadtmiiler, Lwów, Rynek 37, 


TELEGRAMY 


Ureguiowanie emigracyi zamorskiej. 


Wiedeń. Rokowania między rządem austrya- 
ckim, Austro-Amerykaną i niemieckiemi towa- 
rzystwami żeglugi dobiegły do celu. Osiągnięto 
zgodę co do żądań rządu. W ten sposób w dro- 
dze układu uregulowano ruch wychodźczy w 
Austryi, przyczem, ochraniając interesy wojsko- 
we, dano także inicyatywę do rozwoju żeglugi 
i uwzględniono potrzeby eksportu, a przede- 
wszystkiem zabezpieczono opiekę dla wychodź- 

| ców austryackich. Nowa organizacya stworzona 
na podstawie tego układu będzie w najbliższej 
przyszłości ustalona. Wiele towarzystw okręto- 
wych w zasadzie zgodziło się na warunki rzą- 
du, jeżeli w zamian za to dane im będzie po- 
zwo:enie posługiwać się filią Austro-Amerykany 
przy sprzedaży swoich biletów jazdy. Nowy 
trust obejmie największą część zagranicznych 
towarzystw żeglugi dopuszczonych w Austryi 
do ruchu okrętowego. 


Demonstracye rewolucyjne 
w Peiersburgu. 


Peterskurg. Według doniesień półurzędowych, 
między mostem Kalinkina a bramą Narwską ol- 
brzymi Hum robotników zamierzał urządzić de- 
monstracyę ze śpiewami rewolucyjnymi. Oddział 
policyi rozprószył tłum, przyczem aresztowano 
kilku robotników. Przez dwa dni trwały zahurze- 
nia, przyczem dochodziło do częstych starć robo- 
tników z policyą. Wedle informacyj prywatnych, 
zabiło 27 robotników, jest przeszło 200 rannych. 
Aresztowano kilkuset robotników, skonfiskowano 
wiele czerwonych sztandarów. Ruch przybrał for- 
mę grożnych demonstracyj rewolucyjnych. W ma- 
nifestacyach, które jeszcze nie ustały, bierze u- 
dział coraz większy robotnicza ludność Peters- 
burga. 

Walki grecko-aibańskie w Epirze. 

Valona. Urzędowe wiadomości, jakie tu nadeszły, 
| stwierdzają, że w nocy z 1 na 2 kwietnia bandy 
greckie wtargnęły do Koricy i próbowały zasko- 
czyć władza albańskie. Próba się nie udala. Žan- 
dermi albańscy opanowali miasto, W walkach uli- 
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cznych raniono jednego majora holenderskiego, 
vibuiki cygaretowe z fabryki sassow- 
skiej z najczystszych włókien roślinnych przewyż- 


szają wszelkie inne wyroby. 
ZMP” Wszedzie do nabycia. 


poza obrębem miasta wywiesili białą chorągiew. 
Ludność miejską, które! część niosła pomoc ban- 
čom greckiin, rozbrożono, 

Azim. Agencya Stefaniego donosi z Durazzo : 
Rząd zostat przez urząd telegraficzny w Koricy 
powiadomiony, że bandy greckie przerwały swo- 
je ataki. Przypuszczają, że jest to następstwem 
przybycia posiłków do Koricy. Istnieje nadzie- 
‘a, że bezpośrednie niebezpieczeństwo usunięto. 

Üurazzo. Wedle wiadomości urzędowych Epi- 
raci pobici zesteli przez ludność albańską na 
całej linii. Idzie w tym wypadku o nieudany za- 
mach stanu. 

Gurazzo. Z okręgów epirockich nadchodzą te- 
legramy, wediug których albańska żandarmerya 
ma do walczenia nietylko z komitadźi, ate także 
z bandami złożonemi z regularnych wojsk gro- 
ckich. Działa i mitraliezy band obsługują żoł- 
nierze greccy. Wskutek ciągłych posiłków, jakie 
powstańcy otrzymują od Greków, są coraz na- 
tarczywszymi, a żandarmerya albańska, którą 
dowodzą holenderscy oficerowie, nawet większe 
miejscowości tylko z największymi wysiłkami 
w swych rękach utrzymuje. 

Rzym. Ag. Stefani donosi z Durazzo, że wyda- 
no dyspozycye do mobilizacyi, 

Burażzo. Wiadomości z Ełbassan donoszą, że 
gubernator Akif pasza na czele 2000 Albańczyków 
spieszy rodakom w Koriey z pomocą, 


Sprawy partyjne. 


Wiedeń. Tow. Ludwik Terakowski prosi nas o 
doniesienie, że złożył funkcyę sekretarza partyj- 
nego P. P. S. D. w Wiedniu. Obecny adres komi- 
tetu miejscowego jest: Antoni Jakubowski, VI. 
Molardgasse Nr. 26/34. 


Potrzeba chłopców 
do reznoszenia „Naprzodu“. 


NADESŁANE. 
Zawiadomienie! 

Z dniem 1 kwietnia b. r. pojawi 

się do sprzedaży we wszystkich 


handliach i restauracyach wytwor- 
nego smaku 


„GIO Lole“ Limanowskie 


które zadowclnić może najwybredniejsze wy- 
magania P, T. Publiczności. 


NTW RE 7 WTU a JWAK a WEWN _T = "—_. _- 
Ogłoszenie konkursu. 

Zarząd Związkowej kasy chorych ogłasza niniej- 
szym konkurs na posadę zarządcy kąpielowego 
w Zakładzie kąpielowym Związkowej kasy chorych 
w Szkle, który by był obznajomiony z prowadze. 
niem motoru benzynowego, żona zaś jego z pro- 
wadzeniem kuchni. 

Warunki: Płaca roczna 500 koron, mieszkanie, 
światło, opał, ogród warzywny i pole, a w czasie 
sezonu kąpielowego wikt. 

Pierwszeństwo mają renciści maszynowi lub pa- 
lacze, obznajomieni z prowadzeniem motoru. 

Bliższych informacyi udzieli kierownictwo Zwią~ 
zkowej kasy, Lwów, ul. Cłowa 1. 6. 

Termin objęcia posady od 1 maja 1914. 


Zarząd. 


"ER 


Obcasy gamowe $ 


A u ajepe! R 


6 Wtorek 7 kwietnia 1914 Nr. © 


Po sezonie pracy oswtatowe 
wrót robotników w Krakowie. 


Dobiega końca -l. zw. „sezon“ pracy oświato- 
wej wśród robotników w Krakowie. Nie znaczy 
to oczywiście, by ta praca miała absolutnie się 
przerwać. Lecz rozmach pracy obecnie staje się 
już mniejszy ; niektóre jej formy ustępują innym : 
wycieczkom naukowym, krajoznawezym i t. d. 

Przyjrzyjmy się tej pracy, jej głównym for- 
móm. 

W ubiegłym sezonie praca ta osiągnęła sto- 
pień intensywności jeszcze niebywały. Prowa- 
dziły ją Uniwersytet Ludowy, Komisya Oświa- 
towa Partyi i po częśei partyjna organizacya 
polityczna. 

Nową rzeczą były wykłady polityczne 
po gminach przyłączonych. W niektórych gmi- 
nach odbywały się regularnie (Grzegórzki, No- 
wa Wieś, Krowodrza) na zmianę z wykładami 
ogólno-kształcącymi U. L. Tematy przeważnie do- 
tyczyły gospodarki: krajowej i państwowej, sej- 
mowej reformy wyborczej, przesilenia ekono- 
micznego itd. 

Dyskusye polityczne w Związku stowarzyszeń 
robotniczych (co drugi czwartek) ściągały liczne 
audytoryum i niejednokrotnie bywały bardzo 
ożywione. Przypominamy np. wykład dra Ka- 
pellnera o najbliższych zadaniach partyi (dy- 
skusya trwała przez dwa wieczory; liczne au- 
dytorynm mieli tow. Marek (gospodarka w Au- 
stryi), Haecker (z historyi partyi), Wasilewski 
(zwestya ruska). Poruszóno szereg aktualnych 
spraw: P. P. 8. w Prusiech (Wroński), sejmowa 
reforma (Haecker) itd. 

Poranki uroczyste, urządane w niedziele przez 
Komisyę Oświatową w Związku, były poświę- 
cone różnym rocznicom, wybitnym osobisto- 
ściom itd. Sala zawsze była pełna; obfity dział 
muzyczno-dsklamacyjny zawsze urozmaicał pro- 
gram. Odbyły się poranki: pamięci Bebla (Hae- 
cker), potska literatura rewolucyjna (Kaden), 
Kopernik (dr Drobner), 25-lecie austryackiej so- 
cyalnej demokracyi (Daszyński), 50-lecie Mię- 
dzynarodówki (Haecker), rewolucya marcowa 
(Daszyński). Komitet miejscowy urządził wspa- 
miały obchód powstania styczniowego. 

Szkoła partyjna zgrupowała kilkunastu towa- 
rzyszów, którzy już przesłuchali byli kurs i te- 
raz samodzielnie opracowywali referaty (czego 
eheą socyaliści ? itd.). Część słuchaczów wzięła 
udział w t. zw. gospodarczym kursie chłopskim. 
Oprócz tej szkoły funkcyonowało kółko społe- 
czne pod słałem kierownictwem jednego z to- 
warzyszów. * 

Wykładów po różnych stowarzyszeniach robo- 
tniezych (handlowcy, Związek, drukarze it. d.), 
oraz wycieczek naukowych urządził sam Uni- 
wersytet Ludowy od października przeszło 200. 
W tej liczbie należy wspomnieć o wieczo- 
rach w Związku (tatrzański, ibsenowski), 
które ściągały bardzo licznych słuchaczów. Lecz 
najliczniejsze audytoryum zawsze zbierały wie- 
czory muzyczne, poświęcone popularyzacyi mu- 
zyki poważnej (Mozart, Haydn, Mendeison, Wa- 
gner itd.); prócz wykładu na takich wieczoraca 
mieliśmy zawsze obfitą część ilusiracvjną, w któ- 
rej niejednokrotnie brały udział wybitne siły, 
artystyczne. 

Na tem miejscu pozwolimy sobie wskazać, iż 
w sezonie ubiegłym więcej niż w jakimkoiwiek 
innym, obserwowaliśmy tak ważne i fhk sym- 
patyczne współdziałanie artystycznych sił nasze- 
go miasta z akcyą oświatową. To współdziała- 
nie, ten chętny i zawsze bezinteresowny udział 
w pracy 'oświatowej, który odegrał — rzecz nie- 


wątp.iwa — wielką rolę w powodzeniu niektó- | 


rych form akcyi oświatowej, świadczą wymo- 
wnie o wielkiej kulturze, o giębokiem zrozu- 
mieniu potrzeby demokratyzacyi skarbów pie- 
kna: w literaturze, muzyce i sztace. Oczywissie 
nazwisk wymienić niepodobna. Pozwoiimmy so- 
bie tylko zaznaczyć, iż z teatru miejskiego pp. 
Szpak, Kamińska, Noskowski brali zawsze chę- 


liczne grono słuchaczów konserwatoryum (pp. 
Jakobsonówna, Kulezyńska, Bodnicka, Sobański, 
Brandys i wielu innych) i wybitnych muzyków 
(p. Herman). Poza tem profesorzy konser- 
watoryum chętnie zawsze pomagali kulturalnym 
przedsięwzięciom robotniezym w pierwszym rzę- 
dzie pp. Reiss, Wierzuchowski, Lipski i Szwar- 
censtein; z pośród profesorów specyalnia ser- 
deczne podziękowanie należy się sympatycznym 
artystom-śpiewakom pp. Ludwigowi i Hen- 
drichównie, którzy rzeczywiście z nadzwy- 
czajną wprost chęcią i ofiarnością zawsze i 
wszędzie pomagali w pracy kulturalnej. 

Za naszem pośrednictwem kolektywna dłoń 
krakowskich proletaryuszów ściska z uznaniem 
ręce dzielnych artystów. 

Wycieczek odbyło się sporo, przeważnie do 
muzeów, na wystawy sztuk pięknych, do Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego i t. d. Wśród dzieci 
robotniczych systematyczne pogadanki (U. L.) 
prowadzono na ulicy Zwierzynieckiej u koleja- 
rzy, na Podgórzu, po części u drukarzy. Poz- 
czas strejków prowadzono jak zawsze pracę spe- 
cyałnie intensywną; tak było np. w „Ognisku“ 
drukarskiem podczas strejku drukarzy. 

W krótkim zarysie tak przedstawia się w se- 
zonie dobiegającym końca praca oświatowa wśród 
robotników w Krakowie. Mówiliśmy jednak prze- 
ważnie o wykładach. Pominęliśmy więc bibiio- 
teki, z których zwłaszcza biblioteka w Związku 
rozwinęła się znakomicie; dalej ch ór y robotni- 
cze, sceny robotnicze itd. O tem chyba innym 
razem. Wskażemy także, że szereg stowarzy- 
szeń (drukarze, handlowcy) mają własne komi- 
sye oświatowe i przy pomocy Uniwersytetu Lu- 
dowego, oraz własnemi siłami urządzają liczne 
wieczory muzyczne, literackie i inne (np. u han- 
dlowców : Maeterlinch, Heine itd., u drukarzy: 
wieczór ibsenowski, pieśni wojska polskiago itp.). 

Wszystko to składa się na imponującą całość. 
Z ubiegłego sezonu możemy być szczerze zado- 
woleni. K. Cz. 


Milionowa fundacya 
Wiktora Silberera. 


Milion na chorych i bezdomnych. 


Poseł do sejmu dolno-austryackiego Wiktor Sil- 
berer, który od chwili śmierci Luegera coraz bar- 
dziej wyeofywał się z partyjnych kół chrześcijań- 
sko-socyalnych, przed paru dniami w obecności 
8 polityków z różnych obozów politycznych zło- 
żył obowiązującą deklaracyę; oświadcza w niej, 
że kwotę, którą się otrzyma ze sprzedaży jego 
gruntów na Semmeringu, przeznacza na 9 wiedeń- 
skich instytucyj dobroczynnych — na chorych i 
bezdomnych. 

Grunta, należące do Silberera, zajmują prze- 
strzeń, wynoszącą przeszło ćwierć miłiona 
metrów kwadratowych, i Siłberer je oce- 
nia na milion koron. Warunek jedyny, który sta- 
wia Silberer, jest ten, aby dla urzeczywistnienia 
fundacyi znaleziono taką formę, któraby unie- 
możliwiła państwu zabranie w drodze 
podatkowej części te: fundacyi. 

Decyzya Silberera tembardziej jest godną uzna- 
mia, że iundacya jest istotnie bezpartyjnę i obok 
takich instytucyj, jak szpiłai Braci miłosierdzia, 
wiedeńskie Towarzystwo ratownicze, azyl dia bez- 
domnych, wiedeńskie Towarzystwo ogrzewalni, le- 
cznica dia chorych na iupus, sanatoryum Alland, 
om miiosierdzia dia niedieezalnych, fundusz wspar- 
cia dia pokateczonych pni.cyantów przy wykony- 
waniu obewizzków siużkowych —- obejmuje także 
domy dla rohotników-rekonwalescentów, utrzymy- 
wane przez wiedeńską Kasę chorych. Każda z tych 
'nasiytucyj otbzymuje jeuing dżiesiątą część 
el kwoiy, z wyjątkiem instytucyi pierwszej 
a; Braci miłosierdzia,, która otrzymuje dwie 
lziezwina., W lea sposo owes domy dla robo- 
inikow 0irzymac mają 1060 tysięcy 
KOTOR. 


Do kurałoryum fundacyi powoiał Siłberer 4 po- 
słów sejmowych, w tej liczbie tow. dra Renne- 


tny udział w pracy. Zaś ze sfer muzycznych — | ra, oraz 4 radców miejskich, w tej liczbie tow. 
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e wg otrzymuje się 
przez stae używanie 


Piekne po 


masy ironzuskiej 


MERY 7 WIELNIEM FSIESTWEM 
KRAKOWSK, FILIE W KRAKOWIE. 


on Telefon: Kanżor wymiany 0092. 


Pudełka po 1 kor. 50 hal. 
Za $ próżnych pudełek 
dostaje się jedno gratls. 


Do nabycia 


za korzystnem oprocentowaniem dziennem. — 
kwoty wypłaca się baz wypowiedzenia. — 
daie paplery wartościowe i waluty. — 
pancernym w podziemiach nowego budynku. 


Jakóba Reumanna. 
ryum wchodzą reprezentanci wspomnianych jent 
stytucyj; każda ma jednego delegata, z wyjatk 
szpitala Braci miłosierdzia, który ma dwóch. ais 
A teraz przejdziemy do ciekawego uzasadnić 
wspomnianego warunku, aby cała kwota dos 
się do rąk wspomnianych instytucyj i aby P 
stwo nie mogło nie odtrącić na swą korzyść: am. 
Silberer przytacza ciekawą historyę Z Hyrtl M 
W dzień pięćdziesiątej rocznicy swego doktort 
Hyrtl złożył na ręce rektora wiedeńskiego Ul 
syteiu kwotę 80.000 K w tym celu, aby proc 
oddawano każdego roku czterem niezamożny 
kademikom-medykom. 
Po upływie roku zachciało się fundator ów 
żdemu z tych medyków dać po 1000 gulde? 
na studya. Zwrócił się więc do rektora z PPS a 
aby podał mu nazwiska wybranych 4 SŁYPO, wy 
stów. Jakież było zdumienie Hyrtła, gdy F*,,, 
mu odpisał, że na razie procenty idą na za Prie 
cenie podatku. I wogóle dopiero po "PY Ja- 
4 iat można będzie procentów użyć na cel * 
ściwy. 
Hyrtl był przerażony: B 
— lo rabunek : — oświadczył przyjacielow! 
bererowi. — To rabunek dokonany na lud pgi 
biednych! Gdybym wiedział, że żyję W paoe- 
piratów, tobym nigdy nie zaproponował utw° 
nia tych stypendyów. , poj” 
I Hyrtl w rozpaczy zamierzał cały swój ©, 
eleg 


ań- 


ent 


owi k* 


gil- 
ia ch 


tek zapisać uniwersytetom w Niemczech. T 
tował do jednego z rektorów, jaką należytość 
się spłaca państwu, gdy się ofiarowuje Pony. 
kwotę na ceł dobroczynny lub naukowy, ! 
mał lakoniczną odpowiedź: „Nihil“ (nic). 
Silberer chciał odwieść Hyrtla od jego 28% 
lecz Hyrtl mu odpisał: wią 
— Jeśli państwo swego najpilniejszego 0b0%' +, 
ku nie spełnia, nie dba o dobro obywateli, Y _„g. 
kim razie traci racyę istnienia, Wszak P" 
stwo nie może być celem w sobie. tak 
Lecz Silberer postarał się znaleźć formę < uje 
aby ze spadku po Hyrtlu państwo nie zabrać ja- 
mogło. Udał się, jak opowiada, do swego P dpo 
ciela namiestnika barona Possingera. Ten © 
wiedział: „ p3? 
— Sposób jest i to bardzo prosty. Załóż jt 
towarzystwo dla utrzymania domu dla * „gj 
(właśnie na ien cel Hyrti chciał ofiarować 
majątek). Statut pozwoli na przyjmowanie Eiai 
Obejmiesz pan kierownictwo w towarzyst” jo 
mianujesz członków. A z czasem można bę 
założyć właściwą fundacyę. ggf” 
Hyrtl się zgodził i w ten sposób pieniądze 


tla zostały w Austryi. 
pzez Sz | RZ = 


Rozmaitości. 


Jakby 325 razy naokoło ziemi. Podczas wal gie 
zgromadzenia aero-klubu paryskiego dnia ê taty” 
sekretarz generalny przedstawił interesując? | — 
stykę lotnictwa w r. z. „W roku ubiegły pi 
rzekł — przebyto na aeroplanach 13,040. asy 
lometrów, co się równa okrążeniu ziemi 329 ;907* 
gdy w roku 1912 przeszybowano tylko 3 En mi” 
W jednym przeto roku osiągnięto przewyżkę „z. 
iionów kilometrów. Podróże napowietrzne $ ie 
trwały 133.800 godzin, w roku zaś 1912 74 
39.000. W r. z. nie lękało się odbyć wzlot 
kwalifikowanymi lotnikami 47.900 osób; W .. 
liczba pasażerów wyniosła 12.000. Od chwili ©" jo- 
nia dypiomów lotniczych aero-klub wydał 
kumenty 1378 osobom. Liczby powyższe 
zarówno francuskiego lotnictwa wojskowóż ” 
cywilnego. 

Aresztowznie pubiliczności na sali 


igrd> 


sądowi: RE 


czas głośnego w Petersburgu procesu Bog" gtó” 
czowej, oskarżonej o zabójstwo BielajeW3» pigi? 
rego mieszkała — zdarzył się wypadek; "|. v 


i 
bodai dołąd nie notowany: oto po ogłosze” 6204 


niewinniającego werdyktu przysięgłych, BRZ -po 
nocą, gdy rozlegty się w sali bardzo ZW ki nieza 
dobnych wypadkach oklaski — przew aż 


sądu zarządził aresztowanie całej publiczno o ość, 
do czasu wyjaśnienia, kto bił brawo. Pub okató” 
wśród której było sporo sądowników» adw 
i spieszących z wiadomościami do redakcy”» dzie 
stawicieli prasy — przetrzymano kilka 89 


L WENDLING, Kraków Ka swieta 
sMIGUSY 


(J 
w wielkim wyb” 


Kupcie i s 
schowki w skarb% 
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RE 


do g dowej, Po spisaniu protokołu w stosunku 

dop; obecnych — publiczność wypuszczono z sali 
STO O godzinie 2 i pół w nocy. 

wą wy rekord lotnika Garaixa. Z Chartres dono- 


z. m. na wysokość 1600 metrów z 9 pa- 
<zyli.z obciążeniem 833 kilo. Szybował 
i 5 minut. Lotem tym Garaix zdobywa 
a Od światowy we współzawodnictwie o 
tążer Z — przy unoszeniu rozlicznej ilości pa- 


Żerami 
Rodzinę 
hz gs 


arii belgijski przeciw modzie. Pisma belgijskie 


: łu i wzywają rząd niemiecki do wystąpienia w tej 


| 
| 
| 


sprawie, 
Zakonnica złedziejką obrazów. Z Rzymu dono- 


U , szą; Kradzież obrazów, popełniona w klasztorze 
dnja paniki paryskie: Lotnik Garaix wzniósł się ` 


św. Klary w Neapolu, jest znaczniejsza, niż z po- 
czątku przypuszczano. Pomiędzy skradzionymi ob- 
razami przez 76-letnią zakonniceę, znajduje się bar- 
dzo cenne dzieło Sodomasa, za które pewien pa- 
ryski mecenas sztuki ofiarował antykwaryuszowi 
neapolskiemu 100.000 franków. W sprawie tej po- 
licya poczyniła liczne aresztowania, 


Najbogatszy człowiek na świecie. Nie jest nim 


ną Szą o oryginalnej scenie, która rozegrała się | Rockefeller, jak mniema wielu, ani Morgan, ani 


orz 


żyj e królewskim w Brukseli. Z jakiejś oka- 
(5 odb 


Paitan ył się na dworze raut. Wśród tłumów dy- 
bising”, i dam, ubranych w galowe stroje, prze- 
w dworską etykietą, zjawiła się pewna dama 
Dor ini najmodniejszego kroju paryskiego, z roz- 
Spo E sięgającym aż powyżej kolan. Gdy król 
daty Zegł damę i ów nadmiernie duży rozporek, 
<amiast zwrócił się do marszałka dworu i sze- 
dę „MU parę słów do ucha. Marszałek zbliżył się 
| a damy i wziął ją pod ramię. Dama z po- 
ha u była rozpromieniona, że tak wysoki dygni- 
dy „zbliżył się do niej, ten jednak odprowadził ją 
łk "ZWi i oświadczył, iż na dole czeka na nią... 
p „ Dama spojrzała zdumionym wzrokiem na 
Ua Załka, a ten wyjaśnił: „Najjaśniejszy pan za- 
syl, że pani rozdarła się suknia, raczy więe 
Udać się do domu i polecić pokojówce, by to 
tas, Usłyszawszy to elegantka, zarumieniła 
mocno i bez słowa zniknęła za drzwiami. 
W tzodek casarzowej niemieckiej na szubienicy. 
dan: Penhadze w ubiegłą sobotę otwarto wystawę 
temi tok z wojny 1864 roku. Pomiędzy wystawio- 
taky Pamiątkami znajdują się w szklannej szafce 
tanpi, rysunki ówczesne. Na jednym z nich przed- 
iii jest szubienica, na której wisi książę 
zdaj Stynburg ; pod szubienicą widnieje napis: „dia 
ip Tt, Ów książę Augustynburg jest albo dzia- 
Caza albo ojcem obecnej cesarzowej niemieckiej. 
Sty niemieckie wobec tego dostają wprost sza- 


a 


Carnegie. Mało kto słyszał o tym wybrańcu fortu- 
ny, gdyż jest mało znany. Nie widziało go nawet 
wielu z tych, którzy mają z nim interesy miliono- 
we. Owym tajemniczym bogaczem jest „król drze- 
wny* Alfred Wickenhauser z Wisconsinu. Nie po- 
mnożył fortuny, odziedziczonej po ojeu, jak Rocke- 
feller. Przed laty pięćdziesięciu przybył z Niemiec 
i zaczął pracę, jako drwał. Miał żelazne muskuły 
i żelazną wolę. Za pierwsze oszczędności kupił 
kawał lasu, a w miarę jak oszczędności przyby- 
wało, wciąż dokupywał i czekał. Wartość lasu 
wzrastała. Przyszła pora, aż cena zwiększyła się 
o 100 procent. Fortuna rosła. Dziś Wickenhauser 
posiada wszystkie niemal akcye dwudziestu towa- 
rzystw akcyjnych, wszystkie banki w zachodnich 
stanach przepełnione są jego kapitałami. Majątek 
jego wynosi 5 miliardy dolarów. A miliarder żyje 
skromnie, zdala od świata w gronie rodziny, nie 
pisuje książek, nie wygłasza mów, odznacza się 
doskonałem zdrowiem i humorem, dzięki temu za- 
pewne, że nie dopuszcza do siebie reporterów. 
Morderstwo w Wiedniu. W restauracyi Stalchne- 
ra w dzielnicy Hernals siedział we czwartek wie- 
czór młody człowiek, który dokuczał innym go- 
ściom. Gdy upomnienia nie skutkowały, wziął go 
zarządca restauracyi za rękę i wyprowadził z lo- 
kalu. W sieni młodzieniec wyjął rewolwer i strze- 
lił do zarządcy, kładąc go trupem na miejscu, po- 
czem zaczął uciekać. 


Goniącego za nim portyera | 
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hotelu Bittera postrzelił w głowę, aż wreszcie u- 
dało się go rozbroić i aresztować. Sprawcą jest 
Kalman Felsenburg, roznosiciel pieczywa. 


NADESŁANE. 
JEDYNA !!!t! 


KTORA 


BIELI : KONSERWUJE ZĘBY 
ODWANIA Jawę USTNĄ jest 


$ 


EN TALBINA. 


Dentalbina woda do ust. 
Cena pasty: tuba 39 h. Wody flakon (duży) 1 K 60 h. 


Do nabycia w aptekach, drogueryach, perfumeryach 
4 SETGRACH matervałów i t d 3 


' PASTA 


PIWO TARNOWSKIE 
*. BONABYCIAWEWSZYSTKICH 
eT LEPSZYCH HANDIACH _2 


wymagać 
koniecznie 


i 


4490000000 4000 


tygodniowe lub 
miesięczne bez 


| podrożenia| 


ubr 6, każdy może towary wszelkiego rodzaju jak 
racie, buciki, kapelusze z pierwszorzędnych fabryk, 
bns «a dziecinne, bieliznę, koce, kołdry, kapy, pledy, 
T, jedwabne i inne, przybory do podróży i sportu, | 
urzą 915, łaski, także zegarki | biżuterye w ziocie i sre- 
y . Oraz wszelkie towary galanteryjne i modne 


mnym tego rodzaju handlu, który posiada 
łelkie towary w wielkim wyborze na składzie | 


T pod firmą 
È 


NI POLSKI BAZAR 


Św, ulica Lubicz L. 3 (obok dworca). | 
mamie S, A. Krzyża- pmemwycu ma 

akioga w Krakowie LELLI 
(Wapasieła pedagogiczne _ Dystylamia Parowa 


s gillatw; d bardzo predkiej 
wS 
1 00 
1 


Tj „> Obcych 
zaole I w Domu, bez- 
tezy bez nauczyciela z ob- 
SM wymowy i klu- 

czem p. Ł: 


AMDUCZEK 


Polsko - Mlęmiacki kurs 
IL SPRY hal. 16, 36, 72 
„SJ 20, kurs T, k. 2-40, 
p bFran S E. k, 4'80. — Pal- 
PRL Suski kurs I. |. 3:60, 
AEP 

i 


kogo: a 

o, 

kę O Polako 

kaj Reay ski kurs wsł 

L kS, 28, 32 1 k, 120, kurs 

h kurs I. k. 640. 

ak] przewodnik z roz- 

~H angielskiemi k. 1°30. 


w Krakowie, ulica Wisina L. 1. 


SKLAD WÓDEK 


ramatyka Frane. 
-Angielski kurs | 
kurs IL k. 3:60. 


koniak francyski 


s | 1 węgierski 


firmy Czuba Dorozierś: Comp. 


Edwarda Oriana 


t s 1 1 UTM 
O nin ISTA 
Lay SES. 3 D- Pp TTY 


i 
i 
i 
i 
i 


I 
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„Łikierów, Spiryinsa, RUMU! Kraków, ul. Szewska 18| 
| i Ark, Jarzęiak Í Jarzghinke. | poleca swe dobre i naturalne 


firmy A. C. Meukow & Comp. | białe i czerwone w butelkach 


YO 1 2 + om o a P ceł 
Ostrżezenie! Przeszło 250 nasladowmictw powszechnie zdkfego Źrodła $IROLINY Roche" 
znajduje sie w obiegu. Prosimy więc uprzejmie P. T. publiczność przy nabyciu tego przetworu zwracać 


bacznie uwagę na wyrazy "SIROLINĄA" i "ROCHE" i nie 
brzmiące wyrazy lub przer polecania innych przetworów, jakoby 


SIRGOLINĘ Roche”. R 


l a zany zgłaszać się o zdanie i radę do pp. lekarzy. 


F. HOFEMANN-LA ROCHE ś Ska, 


PMT WATT" uu reni ENTIE 
O O E ENERO AE Er RET NART. 
vamm o Da 1 o a 


asło mazurskie codzien- | j- ortepian prawie nowy, 
nie świeże, 5 kg. paczka;* marki „Petrov“, jestdo 
tylko K 1250 franko, wysyła sprzedania. Wiadomość przy 
Dom wysyłkowy w Korczynie.iul. Grodzkiej 21, II. piętro. 
kiep na cukiernię wybo- 


—<2+-—2LLeMmMoLL nn | 
FRANCISZEK | 5 
rową do wynajęcie przy 


KO N eg AY | u!. Lwowskiej 24 w Podgórzu. 


ae : jDla początkującego bardzo 
dawniej Antani Schultz lko ga i Ae m 

Tamże do wynajęcia sklep 
na mleczarnię. 

Wiadomość w Krakowie, 
ulica Radziwiłłowska L. 8 B. 
D. Bincer, Telef. 543, lub na 
miejscu w Podgórzu na U. p. 


A 


WINA austryackie 
i oedonburgskie 


i na try 


Pie świeża! | 


jpraktykania do handlu pa- 
pieru poszukuje I. Brach- 
feld, uł. Dietiowska 90. 


dać się wprowadzać w błąd przez podobnie 


a M 
BAZYLEJA (Szwcjcayj, WIEDEŃ Wt. 


„działających jednakowo”. Należy 
do wartosci leku SIROLINA 
oche" i, jego stosowania ugpra= 


MA ` 7 
TTE AEE a n T 


OKRĘTOWE 
po AMERYKI 
i KANADY 


KTO SIĘ CHCE UCHRONIG 
OD ZAWODÓW i STRAT, 
NIECH ŻĄDA POUCZEŃ. 


ESIADECKA 
OSWIĘCIM. 


| m BI 
7 4 p 
WNP ; 


| 


EEEEEEEESTMRNMI 


= nie uży- (1i 
Rebietyc przy „IDALIN 
zaburzeniach (peryodów) Ża- |do czyszczenia metali polskiej 
dnych bezwartościowych pi- fabryki Iskra zamiast pruskiego 
gułek, tabletek, proszków, SIDOŁU* 
herbat. Mój przyjemnie się ŁU 

zażywający, nieszkodliwy śro- |którego fabryka w Prusach 
| dek pomaga bardzo. Dziennieja we Wiedniu tylko filia. 
otrzymuję dużo podziękowań. 

Większe pudełko koron 4:85 posady poszukuje zdolna 
opłatnie. Dyskretna przesył-|* korespondentka polsko» 
ka przez Dra med. H. Seamann, niemiecka, znająca stenogr. 
Sommerfeld 89 Frankfurta.Qder.jniem. i pisząca biegle na 
Na żądanie uskutecznia sięjmaszynie. Chętnie w biurze 
JE GORE przez wiedeńskie |drzewnem lub innem. Łask, 
ub budapeszteńskie biuro wy- |izgłoszenia pod „B. M.“ przyj" 
syłkowe, dlatego wszelkie tru- muje Dział inserat. „Naprzo” 


m 
idności cłowe wykluczone. liut płac WW. Świętych 11: 


! 
| 
I 
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|Słynną w kraju i zagranica 


zdrowotną wódkę 


Spersacyjne zjawisko natu:y 
XX stulecła| Zwracam u- 
wagę, że nie chcę tem niko- 
mu zrobić płatnej reklamy, 
eo się często zdarza w podo- 
bnych wypadkach, lecz jedy- 
nio chcę każdego zupełnie 
darmo objaśnić, jak wyleczy- 
łam zupełnie swe długoletnie 
elerpienie plue, astmę i upor- 
czywy kaszel. Ten środek do- 


mające rozległe stosunki za- 
robią lekko miesięcznie od 
300 do 500 kor. przez sprze- 
daż bardzo pokupnego przed- 
miotu. Listowne zapytania 


tylko polskie. Gustaw Braun, 
Budapest, YIL, Elisahetring 42. 


P HYGIENICZN 


X, 


| 5 | 

NA RZECZ 
Towarzystwa 

4] Szkoły Ludowej. 


7. 


| 


f Na Swieta! 
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SINGER Co, Tow. Akc. maszyn do szycia 


LWÓW: ul. Halicka 1, Gródecka 55 i Łyczakowska 22. 


Stryj, ul. Sobieskiego $. Sambor, ul. Kopernika 5. Rzeszów, Trzeciego Maja 5. 
Jarosław, ul. Grunwa!dzka 19. Przemyś!, ul. Mickiewicza 4. 
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LECZCIE SiĘ SAMI OD 


REUMATYZMU 
| 


sf ` TE a MAS A =Q à 3 (SA > 


TEMU ODKRYCIU JA ZAWDZIĘCZAM WŁASNE ŻYCIE. 


Fotografia ta pokazuje prawdziwy sian, jak to 
zemną było, okropnych skutków reumatyzmu i po- 
dagry. Jedynie osoby cierpiące, Jub które kiedyś 
cierpiały na reuraatyzm, potrafią sobie wyobrazić 
okropne męki, które przeszedłem. Lecz teraz pozby- 
łem się tego zupełnie i cały prawie czas poświęcam 
na przyniesienie ulgi drugim. Już w 15 roku życia 
chorowałem na chroniczny reumatyzm; (pierwsze 
oznaki tej ehoroby ukazały się. gdy miałem tylko 
8 lat). Wszystkie moje członki ponapuchały i po- 
wykrzywiły się do tego stopnia, że nieraz byłem 
tylko bezradnym kaleką. Przez długi czas wypró- 
bowałem wszelkie istniejące lekarstwa, biorąc je 
bez przerwy w ciągu wielu miesięcy, lecz zaznałem 
jedynie chwilowej ulgi. Rok więc upływał po roku 
iw ciągu przeszło 20 lat okropnych męczarni, cho- 
roba ta zdołała pochłonąć na różne leki prawie że 
wielki majątek, bez najmniejszego jednakże skutku. 
Wreszcie samemu mi się udało utworzyć preparat, 
dzięki któremu zupełnie zostałem uleczony. Teraz 
zaś uważam to sobie za obowiązek obeznać każdego 
tą cudotworną receptą. 
z i Każdy cierpiący na roumaiyzm ezy podagrę, w ja 

ZE lm mottem ie kiejkolwiek postaci powinien niezwłocznie napisać 
mi, bym mu nadesłał zupełnie bezpłatnie moją receptę. tile wysyłajcie pleniądzy. 
Życzę sobie dać go każdemu zupełnie gratis i przekonać każdego co ten środek potrafi 
zdziałać, Załączona tutaj fotograhia pokazuje skutki tych niewymownych męczarni, które 
przez tyle lat przecierpiałem. Możliwe, że i Wy czytelnicy, podobne przechodzicie męki; 
w takim razie jestto teraz zupełnie niepotrzebnie, bowiem moja recepta da Wam nie- 
zwłoczną ulgę, a po krótkim czasie zupełnie wyleczy. Preparat ten ofiaruję teraz każ- 
demu zupełnie bezpłatnie. 

O ile później zachodzi potrzeba, środek ten jest do nabycia prawie we wszystkich 
aptekach i skiadach aptecznych, które już dobrze znają ten nadzwyczajny preparat. 
Upraszą się o niezwłoczne zawiadomienie do: 


M. E. TRAYSER, No.153, Bangor House, Shoe Lans, Londyn, E. Sw Anglii. 


IM. 400.000, 200.000 
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4 Ciągnienie 6 razy recznie. w kandu 
R © Losy na spisiy miesięczne pa 16 koron. EA | U) MEGI 
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Tanie ceny! Najwyższa prowizya! 


Cukiernia 


Józefa Szczawińskiego 
„ (przedtem Adam Piasecki) 
Kraków, ulica Długa 

poleca przy nadchodzących 
świętach Wielkie;nocy obfity 
wybór pieczywa, jako to: baby 
wielkanocne,  przekładańce, 
serniki na kruchem cieście 
1 drożdżowe, wszelkiego ro- 
dzaju torty, zaś wszystkie ga- 
tunki małych torcików po 
1 K 60 h. pisanki, baranki 
różnej wielkości, masę migda- 
łową, orzechową 1 -. po 
3K20h. mak 1 kg. 1 K 60h. 
pomadki i czekoladki w naj- 
lepszych gatunkach, w ozdo- 
bnych pudełkach, wielki wy- 
bór własnych nalewek, jako 
to: wiśniową, malinową, de- 
reniową, różaną, waniłową, 
pomarańczową, kminkową, 
angielską gorzką, różową, mo- 
relową, but. 34 litra po 2 K. 
Zamówienia uskutecznia się 
odwrotnie. 


ETTEECEG 


Na Święta! $ 


i JÓZEF BIALIK 


TELEFON 502 KRAKÓW TELEFON 502 
ULICA FLORYAŃSKA 5i — PLAC MARYAOKI 2 


FABRYKA WYROBOW MASARSKICH 
I WIELKI SKŁAD WĘDLIN 


Í POLECA WSZELKIEGO RODZAJU WĘDLINY, JAKO TO: 


+ Szynki, Rolady, Polędwice pleczone 
; wędzone, Kiełbasy polędwicowe, 


i 
krajane i siskane, Słoninę białą i wę- 
dzoną oraz SŚmałec poiski w większym 


f zapasie. 


BEZPŁATNIE 


Drukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefo 


Parowej Fabryki 


Wódek Polskich 
Romana Marczyńskiegi 


Kraków, (dwie) uc kości L 2 


Telefon 77. y 
i PRĄDNIK CZERWON'! 


„POCIESZKA* 
(JAN MARCZYŃSKI) 580: 
za rogatką, — telefonu numer 


Najtańsze źródło zakupu nature 
nych zdrowotnych wódek i t= 
r. 41800/1914 s 
Ogłoszenie licytacyi. 4 
Celem oddania w przedsiębiorstwo 


murarskich i pomocniczych, ciesielskich, kiaw 
niarskich, dekarskich, blacharskich, d0 
ankier, ogrodzenia żel. betonowego parceli, "ję 
«onać się mających przy budowie domów po 
służby zakładów sanitarnych na gruntać! at 
zakładzie kontumacyjnym w Krakowie, Magap 
miasta rozpisuje licytacyę ofertową, P gog? 
zastrzega sobie rozdział robót według * 
uznania. Ę 

Plany, warunki ogólne i szczegółowe 
glądać można w Budownictwie miejskie ge 
A. IV. p. drzwi Nr. 6, od godziny 11-e) *_ fof 
z południa, gdzie również otrzymać możi% 
mularze ofertowe. trz005 

Oferty należycie ostemplowane i zaopa wa 
kwitem na złożone w Kasie m. wadyum ‘alet 
jo sumy oferowanej, wnosić 


sokości 27/20 d 

w temże biurze do dnia 16 kwietnia do 8° ofe 

12 w południe, poczem nastąpi otwarcie 

w sali posiedzeń Magistratu. i t040? 
Oferty później wniesione lub nie U 

według wzoru nie będą uwzględnione. 
Kraków, dnia 28 marca 1914 r. 


Magistrat stoł. król. miasta Krakowa: ggo: 
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Najlepsze źródło gotowych pok r 
z dobrego czeskiego pier”. PAI 
stym czerwonym nankinony ap? 
niet), 1 pierzyna 180X120 m, "k 
poduszkami, każda 80X60 “jo 
wego miękkiego trwałego P ngo” 
16—, z półpuchu K 20 [0-— 
K24—. Sama pierzynaK Í o 
f K 1£— i K 1ġ—. Poduszki Pij 
K $30 i K 4—. Podwójne P 
200X140 em. K19—, KRISS; 
i K 21—, (450, KE 5 
90370. cm. nora 


5'50. 56 kg. szarego 16 
noś ję 


"Z 


lepsze K 17— do 
białe K 170. 5 KE Rte 
dobrego, Biał ngiatego gr 
su—, lepszego K 36:—, najlepszego, K n p 
banego pierza z żywych gęsi K. 40i — , 
puch K 5—, lepszy K 6—, najlepszy, am 
K 650 za 1⁄2 kg., szarego puchu "2 kg. K dogwolo 
Wysyłka opłatnie za pobraniem. ya awikz e. An 
opłatą porta. SIGMUND LEDERER, tano ) 

Nr. 154 bel Kiattau (Czechy!: 
a 1310): 


